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je przedostatnim numerze pisma naszego zwraca- 
miejig S$ Czytelników do kwestyi Wschodniej , nie 
Wód.) Pyhajmnićj zamiaru wchodzić w szeroki za- 
bo „. €nnikarskiej polityki; nie przyjmowałliśmy też 
każą KU Uómaczenia na korzyść wojny lub pokoju 
tenyek poo Wego wypadku i wszelkich dyplomaty- 
ku intr ombinacyi jakie sprawę turecka plątają w ste- 
amag E opiekujących się dworów. Wśród ogólnegu 
dob; lënia umysłów i rozmaitych domniemań i po- 
Watu stwo powszechnegò wstrząśnienia, wśród na- 
Pokrm JSPrzeczniejszych wiadomości cechujących 
tacho Owane gabinetów intencye ; staraliśmy się 
tzngg 9 zimną rozwagę, pilnie postrzegać okoli- 
łngqy,, > Pacząc jedynie na korzyść i obowiązki Tu- 
tem Względem Narodu. W przekonaniu więc na- 
sępy,  zbrajanie się Francyi , obraza jej honoru, i 
elem 0 rozsiewana groźba poruszenia popularnych 
a, ów przeciw zaborczym zamachom despoty- 
Wojn ocarstw ; nie zapowiadały nieuchronnej 
Witing, były czczą deklamacyą obrażonej miłości 
ką Bij l wyczekującą polityką rządu króla Ludwi- 
lwo „PA. Podobnież i protestacye sprzymierzonych 
„W za bezpieczeństwem i całością Państwa Tu- 
0, ich zaręczenia o bezinteresowności i tro- 
> ia chęciach utrzymania Europejskiego poko- 
dat „, "yły dla nas rekojmią , iżby zawarty traktat 
lej top Sona bez sporu i wcześnie wyrachowa- 
Watto Yczy. W dzisiejszym stanie Europy , bojaźń 
thgy „NYCH wstrząśnień i rewolucyjnych wybu- 
mą Ma Ufo przeważać może nad najponętniejsze- 
borg et gabinetów widokami , nim chciwość za- 
Nie zerwie wędzidla, nie popchnie rządy i 
W przepaść nieprzewidzianych wypadków. 
zapewnie powodów nieporozumienie mię- 
a CYA inowem przymierzem zaczyna powoli 
wych j, spólny interes i skłonność do wzaje- 
Kiida oncessyi otworzy szerokie pole do nowych 
*— Kongres Wiedeński lub inny jaki trua- 
usunie, nastręczy warunki harmonijnego 
piest 2a, Programmatu sprawy Wschodniej. 
USE, jom wszelkie podobieństwo , jeśli nie pe- 
ki bięząc rozpoczęta przea Anglią interwencya 
ep pru roku nie znajdzie dokonania, iż wszel- 
$ Projekta do przyszlój wiosny odłożonómi 
ha Y się nie zwłok i dyplomatycznych trudności 
Deet groz Podobieństwo wszelkićj wyprawy, na 
nę zeniem, Ni m w spóźnionćj porze burzami i roz- 
NZ « Moze więc tęskna Europa odetchnąć je- 
Uka mi zestrachu , może poci ć si dziej 
Ne miesięc deo pociesza SIĘ nadzieją na 
bacsi sięgając eda wanego pokoju. Lecz ktoby 
O Sądów odgadnąć żądał jakiemu losowi za- 


waj Y musi o wschodnićj sprawy ulegną , wy- 
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al iż dziś już nawet i R j 
a OPO Już nawet kwestya pokoju lub 
Alty oaas władcy Egiptu niż sprzymierzonych 
a drobnu Mężny charakter i nieugięta wo- 
R ale niezgodna siłą większą jest potęgą , niż tłu- 


A , kierowana instynktem zabo- 


ru i łupieży. Twardy miecz rzucony na zwichnioną 
szalę Europejskićj równowagi mógłby przeważyć 
całe brzemie nagromadzonych protokółów , zepsuć 
nierzetelne i zużyte narzędzie, zmięszać skrzętnie 
łączone i poćwiertowane ludów odłomy i okruchy... 
Lecz wnioski nasze nałeżą do przyszłości i losów ja- 
kie opatrzność gotuje Narodom i przeznaczeniu ludz- 
kości. Ufajmy w sprawę , nie traćmy jednak z oka 
obecnych nagłących obowiązków. 

Rzucając w uprzednićm piśmie pojęcia nasze o 
sprawie Wschodniej , mieliśmy słuszne względy do 
ostrzeżenia demokratycznego Tułactwa by się fal- 
szywą demonstracyą Rządu Francuzkiego nie łu- 
dząc, we własnej energii i lepszem niż dotąd sił 
swoich urządzeniu, wyszukiwało pewniejszćj zrę- 
czności usłużenia Ojczyźnie. Bez ubiegania się za 
pozorami mamiących nadziei , polecaliśmy godność 
i powagę jaka przystała reprezentacyi Polskiego Na- 
rodu. Nie pierwszy już raz objawiamy podobne ży- 
czenia, i w calym ciągu pisma naszego nie brakło 
zdarzeń silnego popierania się zasadą uznaną i przez 
Emigracyą przyjętą , nieufania w obcą pomoc i dy- 
plomatyczne rządów intrygi. Nie bez żalu dziś nawet 
zmuszeni jesteśmy przypomnieć rodakom obowiązki 
na jakich polega bezpieczeństwo ojczystej sprawy. 
Pisma tułackie i dochodzące nas ze wszech stron 
prywatne wiadomości, tak są zajęte przekonaniem 
o nieochybnej wojnie, tyle nam prawią o Francyi, 
jej gotowości do zrzucenia jarzma krępujących tra- 
ktatów , iż nam nie zapytywać lecz surowo przycho- 
dzi powołać Rodaków do porządku , do zimnej roz- 
wagi czyli obecne położenie nasze może coś zyskać 
na skwapliwości i pośpiechu. 

Niech każdy z braci naszych przebieży myślą sze- 
reg lat upłynionych w Tulactwie , niech zważy na 
troskłiwe i mozolne usiłowania wiary demokraty- 
cznej , ozaprowadzenie jedności i urządzania har- 
monii między jakąkolwiek władzą i podwładnómi. 
Niech się potćm zapyta siebie, odezwie do sumienia 
Rodaków, czyli owa przewaźna większość Emigra- 
cyi, ma swoje właściwe znaczenie dla Narodu , za- 
chowuje należne stanowisko w stosunkach z ludami, 
w uwadze rządów nosi cechę by najmniejszej polity- 
cznej reprezentacyi. Z zastanowienia nad położeniem 
naszem przyjdziemy do upokarzającego wyznania , 
żeśmy dotąd w nierządzie i rozprzężeniu — iż myśl 
nasza bez kierunku i władzy błądzi w odmęcie ko- 
rzystnych zapewne wyobrażeń, wypadki jednak za- 
chwycają nas w niegotowości , grożą niebezpieczeń- 
stwem , lub schodzą bez najmnicjszego pożytku. 

Weźmy przykład z ostatnich zdarzeń jakie za- 
szły w Paryżu. Nie podziwiamy się wcale iż odgłos 
wojny znajdował w stolicy i zakladach ogólny po- 
chop , podniecał w znużeniu nicjakieś nadzieje, oży- 
wiał ducha męztwa i poświęcenia, Krewka burzli- 
wość Narodu zazdrosnego sławy i honoru , dekla- 
macye pism publicznych , same nawet oświadczenia 
Rządu Franenzkiego, mogły przedstawiać chwilowe 
widoki usłużenia Ojczyźnie. Prezes ministrów mial 
wzywać Polaków — gdzież znalazł narodowa repre- 
zentacyą , którćjby myśl Rządu powierzył , i wzaje- 
mnie intencye Rodaków poznał i wybadał? Kogoż 
Emigracya wystawiła do reprezentowania Ojczystej 
godnościi powagi, do położenia warunków pod 
któremiby tylko dla najobszerniejszych A wik 
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nie zakreślała granie ?*Niech nie wołają wątpliwi i | klęsk i przeciwności. Ma więc konieczną powinno” 


niewierni iż w oczach Rządu wszelka emigracyjna 
władza nie znalazłaby uznania. Przyjdą chwile sta- 
nowcze, chwile naglące niebezpieczeństwem , w któ- 
rych Rząd Polski i Narod Polski znajdzie sobie wła- 
ściwe znaczenie. Lecz obecny czas nie był i nie jest 
po temu. Rząd Fraucuzki szukał w polityce sposo- 
bów odwrócenia niebezpieczeństw wojny. Grożąc 
przymierzu głaskał narodowe skłonności, powoły- 
wał uśpione uciśnionych Narodów sympatye. Pan 
Thiers miał się odezwać do ostatniego Wodza Naczel- 
nego Polaków. Zaręczał iż on jedynie przywodzić im 
będzie , iż w razie potrzeby legie Polskie znajdą po- 
trzebne zaopatrzenie , pole do chłubnych zwycięztw 
i obfitćj sławy. Jenerał zapewne przyjął zaszczytną 
obietnicę; i któryż z Jenerałów mógłby odrzucić 
podobną kommissyę. Legie Algierskie, Portugal- 
skie, Hiszpańskie, nie znalazłyż dowodców i krwią 
braterską frymarczących liwerantów ? 

Paryż iprowincyie tułackie żyły więc pochlebną 
wieścią parę może tygodni. Dla wielu z rodaków za- 
pewne było to dlugo wyczekiwanćm zdarzeniem, 
dla innych znużonych, chociaż i wiernych brater- 
skim zasadom , okolicznością jakiegokolwiek służe- 
nia Ojczyźnie. Czyż arystokracya przez Pana Thiers 
nie została odepchniętą ? — czyż sławny minister nie 
powiedział Księciu Czartoryskiemu : Votre Pologne 
est insaisissable? czyż Książe nie odszedł zmartwiony ? 
-—- Było podobno kilku innych Jenerałów co służby 
swoje komendzie Prczesa Ministrów polecali — miał 
swoje nadzieje Sejm Polski i sprowadzona z zamorza 
jego konfederacya— Czyż Paryż Polski nie jest świe- 
cznikiem Emigracyi? czyż w nim brakuje wojowni- 
ków i najzdolniejszych ex-ludzi stanu , zdolnych na 
każde i czyjekolwiek zawołanie reprezentować naj- 
czystsze intencye i demokratyczną miłością oży- 
wione poświęcenia się dla Narodu ? Służyć pod kim 
kolwiek, byłe tylko służyć i zajść do Ojczyzny — 
czyż nie jest dobrém haslem zastępującem repu- 
blikanckie obowiązki , wyręczającem od poprzysię- 
żonej wiary, gdy Tułactwa Ogół lepićj niż dotąd 
urządzić się niezdolnym, a demokratyczny batalion 
pokochał się w pokoju i kontemplacyi nim go Fran- 
cya i ludy z boską praw księgą do Polski zaniosą ? 
Po upojeniu w nadziei następuje zwyczajnie zawód 
i spóźniona rozwaga. Rząd Francuzki wśród uzbra- 
jania się nie traci otuchy o bezpieczeństwo pokoju ; 
szle posłanniki , podaje nowe warunki mające po- 
godzić wschodowe trudności. Bydź łatwo może iż 
nowy traktat sklecony ukoi nieporozumienia , oswoi 
Naród z przekonaniem iż dła harmonii europejskićj 
korzystniej zostawić Egipt wlasnemu losowi i wła- 
ściwej jego energii — Wszystko to zakryte dotąd 
zasłoną dyplomacyi , zostawione nieprzewidzianym 
wypadkom i płątaninie którą intryga jak będzie mo- 
gla, rozwikła. 

Upada więc nadzieją legionów , nadzieja enro- 
pejskiego wstrząśnienia , nadzieja komęd i honorów. 
Zostaje tylko demokratycznenu Tułactwu surowe 
i gorzkie ostrzeżenie, jak winą własną siebie 
i sprawę narodową za lada zdarzeniem puszcza 
na zgubny kierunek. Swieży przykład dał miarę i 
przekonanie ile bez połączonych myśli i usiłowań, 
bez urządzonćj władzy dla Emigracyi, wszelki po- 
lityczny wypadek otwierając pole do intryg i osobi- 
bistych widoków, zachwyca Tułactwo w nieładziei 
nieporządku, najlepszy m zapewne intencyom odma- 
wia pożytku ipewności w stosownóm postępowaniu. 
Demokratyczne Tułactwo ma siłę niezaprzeczoną , 
siłę numeryczną poważną wielkością przyjętej spra- 
wyi wyznawanych zasad. Jego potędze w każdćm wa- 
¿ném zdarzeniu ueiśniony Naród powierza bezpie- 
czeństwo i nadzieję,iżby wywolany do walkii nowych 
poświęceń ,niebył popchnictym w przepaść doznanych 


Tułactwo pilnie baczyć i rozważać czyli dziś 0%: 
wiada warunkom swego przeznaczenia i posłan” 
ctwu jakie na się w obec Ojczyzny i Narodów PT” 
jęło. Czyli we własném urządzeniu brakiem 5%, 
pienia i władzy, nie zdradza najświętszych obo” 
zków , najprostszćj nawet powinności czuwania” 
wlasnćm swém zachowaniem. Pismo nasze ciag" 
polecaniem jednostajnych konieczności zajęte s i 
przestanie skłaniać uwagi, wołać o powinno? j 
wykonanie. W obecnej chwili wstrzymuje = ob 
dalszych uwag — Czyż w samych faktach nie “i 
już dla najobojętniejszego nawet sumienia, nau 
przemawiającego ostrzeżenia ? 
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Upraszamy Was abyście zamieścili w was” 
kolumnach następujące pismo, któreśmy także * 
wćj Polsce przesłali w kopii wierzytelnej. gd 

Nowa Polska raczyla nareszcie odpowiedzieć y 
naszą odezwę. Z przyjemnością wyczytujemy | 
przyjmuje nasz projekt — że i Zjednoczemić 
przyjmuje — O tem bynajmnićj nie wątpimy 34, 
dnoczenie będąc wypływem myśli narodowej» gf 
dąc nie Towarzystwem , ale społeczeństwem —*._; 
wyjśdź na zewnątrz , musi się zrobić powszechny 
inaczej byłoby istném stronnictwem , i jako per 
nie byłoby nigdy w stanie spełnić missyi tułach 4 

Obok tego Nowa Polska robi nam zarzut 
sam przód , jakobyśmy powiedzieli, że Zjednoc? gl 
jest nienarodowem , niedemokratycznóm — g | 
wstąpieniem do niego i naszym projektem Da | 
dliśmy przeciwnie; nikt teraz ani o naszem Ej 
konaniu, ani o naszóm dążeniu powątpiewać gf 
powinien. Nie Zjednoczeniu ałe Kommissyi Ko wi 
pondencyjnej robimy oppozycya. Jéj akt i UE 
przyjęte tćmczasowo , nie dziełem Zjednoczeni wy | 
są utworem jednostronnym. Utwór jednost” w 
nie może bydź demokratycznym, narodow yn io 
żone na to dowody w naszćj odpowiedzi na 
nik KMommissyi Korrespondencyjnćj mogł 
każdego o tém przekonać. 

Nowa Polska mówi dalej : zawczesnóm wP% y 
dzeniem naprawy Zjednoczenie vozrywamy ; zaw qi 
snóm ! dlaczego ? Czyby dlatego że Zjednoczeni, 
jest jeszcze w stanie pojmować swoich powin” yy 
swego dobra , swojej gudności? Czyby ozase™ o | 
wa Połska nie miała tego samego wyobraże” Ml; 
Zjednoczeniu co Gentralizacya o całém Tutaot™ i 
nie mniemamy — naszém zdaniem ulepszać: 
stępować im wcześnićj , tem lepiej. Wda] 

Nowa Polska przebąkiwa : Zjednoczenie (? ag | 
zupełnie doskonałóm. Kiedy tak czemuż ukry w ayt 
ulomności ? Tak też było wprzódy i z Centralize ty, | 
schlebiano , pobłażano , pozwolono zakonta 
ukonstytuować się złemu ; dlategoż teraz tyle naj” 
trudności do jego zwalczenia. Nowa Polska 1 


kochanej wolności — znów bunty , znów az) tel 
Kto zna prawdę, kto zna błędy i je ukryW. gaj 
naszćm zdaniem , ciężko grzeszy, ten zdrad” U 
świętszą sprawę : dla tegoż też nie czekając >, y” 
większości , zbudowania zwierzchności wstąp! e yall, 
Zjednoczenia z oppozycya, aby wspólnie * a 
stkiemi pracować nad utworzeniem repre p” 
jedności tułackiej, pytamy się jestże to rot 
niem , jestże to anarchią ? wę - W 
Mówiąc o Tułactwie, o jego myśli, jaka >| p 
wiała w Frankfurciei na granicach Sabaudj! * 
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akowe wychodząc teraz z pun- 
nego i religijnego — pojmuje swoje po- 
» £E Z jego dotychczasowego życia przeko- 
Się, że nam ani na narodowych, ani na 
arnych żywiołach nie brakuje. Któżby mógł 
asi tak kreśląc dzieje i postęp tułactwa — 
relig S aia zarzucamy niedostatek i moralności i 
kreca tu nas przecie Nowa Polska obwinia, prze- 
nie © mia fałszować myśli — tegośmy się 
triko uiewali. Nie oskarżać, przychodzimy się 
Š Sprawiedliwiać. 
nien? Nowa Polska powstaje w dzisiéjszym 
Aj przeciw temu, o którym w poprzednim 
ienien ziała 3 POWINIEN, MUSI PYDŹ RajMOCNÍCjSZÉM W050- 
samoist U najwyższą potega Zjednoczenia , polityczna 
winy, Cla; i dlaczego powiedziała że władza po- 
nym, bydź najściślej jedna, jednóm uosobieniem , je- 
s, złowiekiem , kiedy w polemice z Centralizacyą 
u lisa Przeciwnie : przypuszczenie samowładztwa 
stoa UCZUCIOM , rozumowi i poświąceniu Polski, na- 
wa, auksiy JE] wyiarzmienia— dlaczego ? nie ro- 
„My , czekamy jej nauki, jej światła. 
szej ową Polska nam zarzuca , że nie określamy na- 
bi Wiary — określać byłoby to samo, co ją chcieć 
a, kk narzucać — od tego dalecy jesteśmy. To 
jest R w tym względzie powiedzieli rozumiemy, że 
bm ylko powtórzeniem opinii, jaka w Tułactwie 
a led €, wierzymy bo jest powiedzianem : wierzcie 
wiąz, ecie zbawieni. Nie chcemy się do żadnej przy- 
p ać doktryny. Manifest Tułactwa, jego re- 
€ntacyi s będzie naszą wiarą polityczną , za po- 
stę piem się jego wszystkie doktryny i stronnictwa 
Ping będą musiały. Zapytywać się, co rozumiemy pod 
tem moralnym ireligiinym, jest to samo , gdyby 
9 cheiał dziś nawzajem zapytać śię centralizacyi, co 
Unie pod punktem materializmu i indiwidual- 
Oi? jakie zapytanie, taka odpowiedż. 
ie wiemy dla czego N. Polska usiłuje rzucić 
Światło na odezwę, której ni zlych chęci, ni 
0 dążenia przypisać nie może. Gdyby była użyła 
„ch obszernych wiadomości do sprostowania , do 
W „iecenia hlędów, jeżeliby jakie w naszćm rezo- 
i aniu znalazła ? bylibyśmy jej światło z wdięczno- 
5 M przyjęli ; teraz nie możemy, jak tylko żalić się 
€sprawiedliwość jaką sprawie naszćj wyrządza. 


Pozdrowienie Braterskie. 
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: Działo się na posiedzeniu w Havre dnia 5 Wrze- 
ta 1840 roku. 
Prezydujący z kolei, 
(pod. ) 


Skórzewski Sekretarz. — J. Proszyński, 
Za zgodność , Skórzewski. 


nąęzliszając nowe pismo Gminy Hawerskiej, wywiązujemy się z przy- 
dą y a danego od pierwszej chwili, kiedy w publicznem wystąpie- 
Weg eglismy niezmyśloną chęć służenia dobru ogólnemu. Nie 
a hg 0 w szczegóły , poniijamy zatargi z Nową Polską, niech nam 
św Przecież będzie powiedzieć, że Gmina Hawerska źle usługuje 
le U własnemu projektowi, gdy zostawiwszy go ogólnym , występu- 
tyi TOGN z opinią publiczną, Ustawu oddana pod sankcyą Emigra- 
h Wady" dziełem nowem. Kommissya Korrespondencyjnu spisala 
w ig dawnych projektów kilkakrotnie rozważawych., w prawo na- 
I'm ję, tenie zamienionych. Poważna większość Zjednoczonych 
Wzpzataj Jai swoją włusnością uznała, Odtąd związek narodowy ciągla 
owy o łamał trudności — klamstwo zadawał oszczercom — pra- 
možojg 8 była Gmina Hawerska ? co robiła przez trzy lala ciężkich 
yli nie ' zubiegów P Nieznano Gminy , członkowie jéj drzymali albo 
ahy y memi widzami. .. A kiedy tak jest, czyż godzi się wymagać, 
zyja Pierwszy odgłos z nieznanego kąta wyrzucony , Emigracya uwie- 
LON m dotąd hyla igraszką intrygi — nie miała swćj woli nie wie- 
- Utz, cy Oh ! zapewnie wtćj pretensyi jest coś dzikiego, co obra- 
Ustaw raterstwa, — Zbór ma się zebrać, przysięgę wykonać, no- 
Rzy; 4 spisać i wprost pod ostatecane wotowanie oddać. Zbory i 
Wszytko » Manifesta f wotowania, wszystko to brami dobrze, bo 
Wszystko napotyka. się w życiu demokratycznóm narodów; ało czy to 
Prowadzi do Ostatecznego celu, jak sądzi Gmina Hawerska ? 


To przynajmniej nie nasze zdanie. Byliśmy świadkami i zjazdów — 
one nie przyniosły żadnego użytku — Przy dzisiejszóm rozproszeniu i 
ubóstwie Emigracyi one zgoła niepodobne, Znowu po kilku latach żwa. 
wych dyskussyi, zubiegów , swarów, zamiast kilkuset posłanników 
reprezentujących oddziały dwunastu członków liczące, możeby się ze- 
bralo kilku , kilkunastu — możeby oni i coś napisali. Ale nowy akt był 
żeby lepszym od dzisiejszego ? dogodziłżeby on wszystkim ? Gmina 
Hawerska zapewnia , żeby na nim przestała, boby widziała tryumf for- 
my demokratycznej, lecz za nią widać jeszcze wiełką liczbę Tulaczów 
samopas wałęsających się — nieprayszłożhy komu do glowy odmówić 
aktowi i formy i rzeczy — nowe pretensye podnieść — z nowćmi pro- 
jektami wystąpic P Te pytania Emigrarya sohie zaduje i więcej troskli- 
wa o czyn, niż o formę, wszystkim z letargu obudzującym się spo- 
kojnie odpowiada : Ustawa moja nie jest doskonałą , wytknijcie błędy , 
przysposóbcie materyały, podajcie mysli — ja je rozważę , lepsze wy- 
biorę , w wykonaniu wprowadzę — ale temczasem pracujcie, wy świe- 
ża przyhyli do dzicła, nie znacie jego wartości. Taki jest głos publi- 
czny — dobrzeby było żeby go Gmina Hawerska usłuchała ! 


GEE EEE 


Do Redaktora Demokraty. 


Obywatelu ! 


u Dnia 11 b. m. odebrałem od p. Burmistrza mia- 
sta Avignon pismo następujące : 


» L'ordonnance royale du 21 aoùt 1829 m'au- 
torise A faire des concessions de terrains pour la 
fondation de sépultures privées dans la cimetićre 
de cette ville. Si vous voulez conservez la jouis- 
sance temporaire ou perpétuelle du terrain sur le- 
quel vous avez fait élever un monument funèbre, 
veuillez, je vous prie, monsieur, vous présenter 4 
Fhótel -de-ville, pour recevoirs un titre définitif , 
et acquiter le prix de la concessions qui vous sera 
faite, soit a temps, soit A perpeluite. 

« Les tombeaux de famille qui , au premier no- 
vembre prochain, existeraient sans titre regulier , 
consenti en vertu de l'ordonnance royale précitée , 
seront mis à la disposition d'autres concession- 
naires. 


Agrróez ete. ( signé ) Geofroy Maire. 


» Emigracya Polska na uczczenie pamiątki zmar- 
łego Karola Szległa , wystawiła kosztem swoim po- 
mnik w r. 1832, a staraniem mojćm od lat już pię- 
ciu utrzymywany , żadnemu nie uległ uszkodzeniu ; 
owszem prócz cyprysów , w około otoczony został 
różnemi drzewkami, i zasłany kwiatami. Jest on 
często przedmiotem ciekawości przejeżdzających , 
pobudką westchnień przeszłości rewolucyjnej , 
zwrotem myśli ku Polsce, zbiorem wreszcie coro- 
cznóm Polaków w Avignon. Rewolucya, której 
K.S. był najczynnićjszym uczestnikiem, upadła, mąż 
jej marnie zginął , lecz sprawa Polski żyje i upaść 
nie może; Polska swą istność odzyska, Emigracya 
nie dozwoli obalić swego dzieła , zetrzeć liter które 
na smutnym wyryła kamieniu. Gorliwy o utrzyma- 
nie tćj drogiej nam wszystkim pamiątki, odzywam 
się do emigracyi , aby pośpieszyła z ofiarą na zaku- 
pienie ziemi, w którćj popioły bohatyra 29 Listo- 
pada spoczywają. On ziemię naszą swem życiem 
okrywał, czyliż Emigracya lichym groszem , jego 
teraz okupić odmówi? Objętość jéj jest aż nadto 
szczupła , skoro tylko sam pomnik zostanie , skoro 
drzewa i kwiaty które go otaczają wyrwane zostaną. 

» Stosownie do rozporządzenia, zakupić można 
docześnie lub wiecznie, o pierwszćm nie mówię, 
bo się nie zgadza z uczuciem naszem , pamiątka 
jest wieczną, na wieki ziemię zakupić wypada. 
W stanie obecnym nagrobku, powierzchnia wynosi 
9 metrów , wartość jej jest 1,026 fr : powierzchnia 
którą zajmuje li tylko nagrobek wynosi 8 metry, 
wartość 200 fr. Stosownie do summy na ten cel 
złożonćj, najdalej na 15 Października, o której 
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zbiór upraszam Redakcyą Demokraty i inne które- 
by się tém zająć chciały, postąpię w zakupieniu ; 
summa jednak nie wynosząca franków dwustu , 
użyteczną być nie może. Akt ten posłuży zarazem 
Emigracyi na uczczenie 29 Listopada, oddając spra- 
wiedliwość zasłudze jego bobatyra. » 


Avignon dnia 20 Sierpnia 1840 roku. 
'Touasz FiLiPOWSKI. 


Pozwoliliśmy sobie zrobić wyjątek z Demokraty, nikt zapewnie, 
on Sam może , nam tego zu złe nia weźmie , boc myśl narodowa nie je- 
go własnością. 

Wiele dzielnych mężów Emigracya utraciła — jednych miejsce spo- 
czynku nieznane, a pamięć ledwie w sercach przyjuciół przechowana ; 
— drugich otoczono święlóm poszanowaniem — życie pelne poświęce- 
nia za wzór do naśladowania wzięto — grób kamieniem czy drzewem 
naznaczono. Do ostatnich liezy się Szlegial ! Waleczny w chwili naj- 
ważniójszćj , gdy duch narodowy przez czyn się objawia| — waleczny 
na polu bitwy , lepszego godzień był doczekać końca. Obca ziemia re- 
szty jego pokryla, i ta ziemia Í te reszty na sprzedaż dziś wystawione , 
czekają okupienia. Troskliwy o nic Rodak odzywa się do Braci i kto je 
od zaglady ocali, zapytuje. Redukcya Orła Białego odpowiuda mu 
czynem, przyjmowanie datkn według możności od Polaków w Belgii 
przedsiąbierze — calą Emigracyą do wykonania morulnego dziela po- 
wołuje. 


Polacy w Belgij fr. cen. 
Redakcya. . . . . . 10 
ŁabaJóze. . . . . . 1 560 
Kleczyński Józef. . . . 1 
Komorowski Konstanty . 50 


Lelewel Joachim w- . . 1 
14 


Wszelka ofiara choćby najmniejsza nadsyłana być może pod adressem 
zwyczajnym Orła Białego, to jest 4 M. Sarmata rue Leopold N, 92 
Faubourg de Namur å Bruxelles. 


Summa » » 
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Wytrwała czynność i usiłowania jakie się na ró- 


źnych punktach żednoczącej się Emigracyi przez pi- | 


sma publiczne lub rozsyłane okólniki objawiają, 
lepićdj zapewne radzą ogółnćj sprawie , łatwićj po- 
magają rozsądkowi Tułactwa w przekonaniu o ko- 
nieczności połączonego działania ; niż wszelkie par- 
tye i stronnictwa w demokratycznych nawet poję- 
ciach goniące upornie za osobistóm widokami, pod 
hasłem odrębnego działania lub mniemanćj wier- 
ności dla szczególnych zasad zrywające bez sumienia 
ścisłość obywatelskich obowiązków. Nieraz przycho- 
dziłoi nam wyrzekać , surowo nawet upominać de- 
mokratyczne Tułactwo o sprzeczność w czynach 
i politycznem postępowaniu, wśród przechwalania 
się o dobrocii niezawodnym tryumfie wyznawanych 
zasad. Nieraz powtórzyliśmy braciom naszym, iż 
wiara bez wykonania, braterstwo bez jedności, 
uczucie narodowe bez połączonego działania, jest 
czczym marzeniem, demoralizacyą umysłu , niele- 
dwie oszukaniem prowadzącem do najsromotniej- 
szego zawodu. Czuliśmy żywo, czujemy dotąd iż 
stan w jakim się Emigracya podziśdzień znajduje nie 
jest odpowiednim jćj przeznaczeniu, jéj powinności 
względem siebie i Narodu. Nie brakło nam myśli i 
zdrowych pojęć o środkach zbawienia Ojczyzny , nie 
możemy użalać się iżby umysłowy postęp w prze- 
ciągu dziesięcioletniego Tułactwa nie rozwinął zdro- 
wych i jasnych wyobrażeń zapewniających zwycięz- 
two narodowego wyzwolenia. Lecz ilekroć przy- 
chodziło do wykonania obowiązków jakie wprost na 
Emigracyi polegały, ile razy powołana do obywa- 
telskićj czynności miała dać przykład wyrozumienia, 
uległości dla woli większości skłonnćj zwyczajnie 
do wszelkich ulepszeń dobro Ojczyste mających na 
celu ; — tylekroć passye pojedyńcze i cząstkowych 
stronnictw matactwa występowały naprzód by iśdź 


na przekor pożytecznemu dziełu, lub szlacheckie” 
velo wstrzymywać korzyść porządku i urządzenia sit 
w poważną całość. Jest więc w Emigracyi nieład i ror 
przężenie paraliżujące działanie i siły Tułactwa. pd 
w nićj umysły przewrotne co pod hasłem równość 
szukają drobnego i koteryjnego wywyższenia ; są 1% 
ne co równość kochając zapominają w ospalstwie U 
szczupłym obowiązku jaki na się przyjęły, chętnie 
zrzucają ciężar obywatelstwa i wiedzy własnej naj” 
nych. Wśród szpetnćj niesforności i gnuśnego zwał 
pienia, trzyma środek owa część prawego Tułactw! 
którćj żadna pretensya do wyższości nie poniży , Ż” 
dne opuszczenie się i demoralizacya słabych i chr0 
mych rodaków nad braci nie wywyższy. W sumie? 
nem pojęciu o przeznaczeniu własnćm , © missyi JA 4 
Ojczyzna powierzyła Tułaetwu ; podniosła ona ob0* 
wiązek reprezentacyi Narodu , zachowania godność! 
należnćj sprawie jaką popiera z ufnością w jego s, 
i wysokie usposobienie. Nie zabraknie jej męztwa? 
wytrwałości do przełamania oporu i przeciwno ol 
jakie w drodze usiłowań koniecznie spotyka. JO 
w niej bowiem silna i ożywiająca wiara, wyst 
nad imposturę i udaną gorliwość, jest działalno 
porywająca mimowolnie zniechęcone umysły, wskś* 
zująca każdemu właściwę czynność i stanowisko 
Lecz wszelka strona narodowa interesem większości rządzona, c00 d 
by nawet przewagę swą czerpała w tejże większości przy naulan 
w zbawienność popieranych zasad , niemnićj obowiązaną jest zacho 
ścislą uwagę na otaczające okoliczności , pilnie odgadywać myśl i 
skliwość wspólbruci , stosować czynność lub jej usprawiedliwienie * 
dle potrzeby lub wymagnlności. Dla tych to względów wypadło n8 
nieraz odzywać sią do Kommissyi Kor. o konieczność przyśpiesze 
rezultatu wyborów. Wiedzieliśmy dobrze o trudnościach jakie ją W pay 
spotkały, walczyliśmy łącznie z nieladem i rozpusią jakie się szczegól 
w Gminach Londyńskiej i Paryzkićj pojawiały, a innych mniej ważny © 
manifestacyach nie wspominamy. Podobne jednak wypadki tem wię? 
kszą przedstawiają konieczność wladzy, któruby z obowiązku czuwa" 
nad bezpieczeństwem ogólu i włusuej powagi. Reprezenlacyu Emig" 
cyi Polskićj wybrana i ustalona, przyilumi wszelkie koleriy pretensji 
przetnie wszelkie podstępy intrygi. Wsparta pomocą i współdzisłe” 
niem myślących , podniesie ducha w ospalych i upadłych na serci T 
Sama przy niedostatkach nawet nieuchronnych w pierwszem wybo 
ulepszać się będzie stopniunii , przyjdzie do poszukiwanćj harm 
między obowiązkami Tułactwa i nadzicjami Narodu. kl 
Świeże doświadczenie nauczyło nas jak malo liczyć możemy na awilo 
— na czas poświęcany szczerym i wyrozumiałym przekonywania” 
nieszczćrych i obłudnych iutencyi. Czas dziś przystąpić do dzialania 
Wierzajmy iż kierowanemu z gorliwsścią i przekonaniem podda sigt” 
W posz” 
glod 
jedność. Zależy ona od gorliweści i wsparcia zjednoczonych — od 4 
rakteru, talentu i sumienia powołanych do wludzy. W podobnej son 
P pow! 


czereda niechętnych — odszczepieńców nawet i odrębnych. 
kiwanćm Zjednoczeniu baczmy szczególnie na silę stanowiącą Í 


dziemy bez wątpienia większość, chociażby liczebna była nie 
niewyruchlowuną, 


PRZBZOR DZUBNAMLKOWo 


Piszą z Odessy pod dniem 1 Sierpnia. 


Korpus Rossyjski z 14,000 złożony, pod roki 
zami Jenerała Rajewskiego który wylądował w C7® 
kassyi w końcu miesiąca Maja został zniszczony 
przez choroby i na teraz zaledwie pozostaje z 0! 
2,000 w szeregach. Jenerał Rajewski żądał po 
ków. 


Ze w Berlinie i Królewcu wierzą w podobie” 
stwo wojny, jest na to dowód, iż rozerwy woje” | 
Armii nie będą rozpuszczone tego roku na zind 
Osmy Korpus jest od tego wyjatkiem, z powodu 
ludzie tego Korpusu są zniechęceni służbą, powtóm” 
że kraj który zajmują, będąc więcćj ścieśnion 
ułatwia w każdym czasie ich zebranie. 

(Gazeta Powszechna Lipska. ) 


sil” 


Ob. Ludwik Lubliner uprasza szanownego on 
Jozefa Heidenreisha bylego ucznia Medycy i 
w Montpellier, aby raczył mu donieść o mieji | 
swego pobytu na teraz, w celu interessu familijneg" 
Adressować do Bruxelli, rue du Musée N. 7. 
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